
przez pokazanie kierunków drgań pola elektrycznego, na przykład tak, jak to
zilustrowano na rysunku 34.10b, na którym oglądamy płaszczyznę drgań wzdłuż
kierunku rozchodzenia się fali. Na rysunku tym podwójna strzałka pionowa poka-
zuje, że w mijającej nas fali pole elektryczne drga pionowo, zmieniając w sposób
ciągły swoją orientację „w górę” i „w dół” wzdłuż osi y.

Rys. 34.10. a) Płaszczyzna drgań spo-
laryzowanej fali elektromagnetycznej.
b) Żeby zobrazować polaryzację, ogla-
damy płaszczyznę drgań wzdłuż kie-
runku rozchodzenia się fali, a podwójna
strzałka obrazuje kierunki drgań wektora
natężenia pola elektrycznego

Światło spolaryzowane

Fale elektromagnetyczne emitowane przez nadajnik telewizyjny są spolaryzo-
wane, ale fale elektromagnetyczne emitowane przez zwykłe źródła światła (takie
jak Słońce czy żarówka) są niespolaryzowane; wektor natężenia pola elektrycz-
nego w dowolnym punkcie jest zawsze prostopadły do kierunku rozchodzenia się
fal, ale jego kierunek zmienia się przypadkowo. Tym samym, kiedy próbujemy
zobrazować drgania pola elektrycznego w jakimś zadanym czasie, oglądając je
wzdłuż kierunku rozchodzenia się fali, wówczas zamiast prostego obrazu jednej
podwójnej strzałki, jak na rysunku 34.10b, dostajemy chaotyczny obraz wielu
podwójnych strzałek, tak jak to widać na rysunku 34.11a.

W zasadzie ten chaotyczny obraz można uprościć, rozkładając każdy z wek-
torów natężenia pola elektrycznego na składowe w kierunku osi y i z. Po ta-
kim zabiegu w rozchodzącej się fali wypadkowa składowa y drga wzdłuż osi y,
a wypadkowa składowa z wzdłuż osi z. Światło niespolaryzowane można wtedy
zobrazować przez parę podwójnych strzałek, tak jak to pokazano na rysunku
34.11b. Podwójna strzałka wzdłuż osi y reprezentuje drgania wypadkowej skła-
dowej y natężenia pola elektrycznego, a podwójna strzałka wzdłuż osi z drgania
wypadkowej składowej z natężenia pola elektrycznego. W ten sposób zmieniliśmy
światło niespolaryzowane na superpozycję dwóch fal spolaryzowanych, których
płaszczyzny polaryzacji są wzajemnie prostopadłe — jedna płaszczyzna zawiera
oś y, a druga oś z. Jednym z powodów takiej zamiany jest fakt, że znacznie
łatwiej jest narysować rysunek 34.11b niż rysunek 34.11a.

Podobne rysunki można wykonać dla zobrazowania światła częściowo spo-
laryzowanego (tzn. takiego, w którym drgania pola elektrycznego nie są ani
całkowicie przypadkowe, jak na rysunku 34.11a, ani też całkowicie uporządko-
wane wzdłuż jednej osi, jak na rysunku 34.10b). W takiej sytuacji jedna z par
podwójnych, wzajemnie prostopadłych strzałek będzie dłuższa niż druga.

Niespolaryzowane światło widzialne można zamienić na światło spolaryzo-
wane, przepuszczając je przez folię polaryzującą, jak pokazano na rysunku 34.12.
Takie folie, znane pod nazwą polaroidów, zostały wynalezione w 1932 roku przez
Edwina Landa, wówczas jeszcze studenta. Folia polaryzująca zawiera pewne dłu-
gie cząsteczki umieszczone w plastiku. W trakcie wyrobu jest ona wyciągana,
przez co cząsteczki zostają uporządkowane w równoległych szeregach (tak jak
bruzdy na zaoranym polu). Kiedy światło przechodzi przez polaroid,

Rys. 34.11. a) Światło niespolaryzowane składa się z fal, których wektory natężenia pola
elektrycznego mają przypadkowe kierunki drgań. Na rysunku wszystkie fale rozchodzą się
wzdłuż tej samej osi prostopadłej do kartki (w kierunku do nas) i wszystkie mają taką samą
amplitudę E wektora natężenia pola elektrycznego. b) Inny sposób przedstawiania świa-
tła niespolaryzowanego jako superpozycji dwóch fal spolaryzowanych, których płaszczyzny
drgań są wzajemnie prostopadłe
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